
J \o  1 1 2 . Środa 16. Maja 1866. Rok wydania 56.
Z D odatkam i kosztuje 

w p re n u m e rac ie : B e z  p o ­
c z t y :  kw arta ln ie  4 z ł.;
m iesięczn ie  1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a :  k w arta ln ie5 z ł.;  
m iesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya  w półkolum nie 
drukiem  garm ont, 7  cen­
tów od w ie rsz a  — R e k la -  
macye są w olne od opłaty  
pocztow ej.

(Leieflraim j $o&etg tro o u js fu e j.
F l o r e n c y a ,  15.  maja. D zisiejsza „ N a z io n e44 p isze:  

Gabinet włoski odpowiedział na propozycyę Francyi w zg lę ­
dem kongrpsu. ż e  nie odrzuca on propozycji, ale podstawą 
jej musiałoby być odstąpienie W enecyi.

P a r y ż ,  15. maja. Pog łoska  o wkroczeniu Turków  
do Księstw Naddunajskich je s t  fałszywa. — „P atr ie44 po­
wiada: Rumuńska deputaeya udaje się we czwartek do 
Dusseldorfu. Podług ostatnich wiadomości przyjmie Książę  
Hohenzollern po prosto koronę rumuńską. — „Patrie44 za ­
przecza  wiadomości podanej w „Indep. b e lg e 44 o przymie­
rzu austryacko-rosjrjskiem.

B e r l i n ,  15. maja. Dzisiejsza „Kreuz Z t g .“ sądzi, 
że dalsze istnienie związku ce lnego  z Saxonią stało się 
wątpli'vem głównie z powodu uskutecznionego w7 Prusiech  
zakupna koni dla Saxonii.

Część urzędowa.
( Z  u rzęd o w ej  c zę śc i  Gazety wiedeństciej.)

Minister  sprawiedl iwości  nadał  opróżnioną p rey  wyższym są­
dzie k rajowym we Lwowie posadę zastępcy nadprok ura to ra  p ań ­
stwa,  zas tępcy p rok ura to r a  państwa Karo/owi L id lo w i , a adjunkta 
sądu obwodowego Leona Budzynotcskiego  mianował  zast ępca p r o ­
kuratora pańs twa we Lwowie .

Część hIpiirzędowa.
L w ó w ,  16 . wuja.

Syt u ac ja ,  jak się zdaje,  nie zmieniła się w niczem. P ub l i c z ­
ność cbwyta z gor ąc zko w ą  niecierpl iwością i obawą a larmujące wia­
domości codzienne,  a dzienniki  nie są już prawic w stanie podołać 
prądowi  powstających  ciągle nanowo pog łosek .  W Berl inie musiało 
wzburzenie  dojść do wysokiego stopnia.  Korespondencye  zt amtąd 
t łumaczą to głównie oburzeniem,  jakie wywołało  w mini sters twie 
„ods tęps two  H an o w e r u 44. Nawet  dzienniki  p ruskie  p rzyzna ją  winnej 
dla związku postawie Hanow eru wielkie znaczenie pol i tyczne.  P rusy  
mają t ak  dobrze j ak całe Niemcy przeciw sobie ,  i okol iczność ta 
musi sp rawiać  wielkie wrażenie nietylko na opinii publicznej  w Ni em­
czech ale także i za granicą.  Jeźl i  związek  w leraźuicjszem cięż-  
kieni przesi leniu podoła swojemu wysokiemu zadaniu,  to  na wszelki  
sposób przyczyni  się do tego znacznie pos tawa Hanoweru,  i to z a ­
pewni mu po wszelkie czasy p rawo do zupełnego uznania jego z a ­
sługi w Niemczech.  T eo ry a  o sterze potęgi  p r us k i e j ,  j akko lwiek  
uważano ja wr Berl inie za p rak tyczną,  nie była p rzecież dość silną 
w obec pojedynczego prawa i p rawdziwej  wierności  związkowej .

Co do zw ołania nowego sejmu pruskiego  p isze „ K r e u z z tg . 44: 
W yb o r y  do nowej izby deputowanych nastąpią j ak  będzie można 
najprędze j  p rzy  t e raźnie j szych  stosunkach.  Us tawa  kons ty tucyjna  
wymaga j ak  wiadomo,  ażeby w razie rozwiązania  zwołani  zostal i  
wyborcy  w przeciągu GO, a deputowani  w p rzeciągu 90 dni. Z n a ­
czne ukrócen ie p ie rwszego  terminu niebędzie mogło zapewnie n a ­
stąpić p r zy  największem nawet natężeniu,  i zdaje nam się, że przy 
najwiekszem nawet  przyspieszen iu  prac  zajmą wyb ory  najmniej  40  

I do 45  dni.
Chociaż wojna już jest przed drzwiami ,  to j e dn ak  opinia pu« 

bl iczna chwyta  gor l iwie każdy  p romyk nadziei.  Dzienniki  1‘ran-
euzkie żywią j e szcze nadzieje , iż negocyacye pomiędzy F r a n -
cyą a Aus tryą  względem ugody z W ł o c h a m i ,  do szczęśl iwego
sku tku  będą doprowadzone ,  co tein bardz ie j  byłoby pożądane,  iż
w takim raz ie  cała siła Ausl ryi  obróconaby być mogła p rzec iwko  
n ieprz j j ac ie lowi  z północy,  co skłonić go może do zachowania się 
w pokoju.

Postawa  Bawary i  staje się z każdym dniem wyraźn ie j sz a ,  i 
pomnożenie armii  bawarskie j  do 120,000  ludzi żadnej  już  nie ulega 
wątpl iwości .  W r a z  z Wi r t emberg iem i B aw ary ą  armia niemiecka 
po łu dn io w o- za ch od n ia  wystawić może do 150.000  lu d z i ,  które 
w razie po t rzeby do 200.000  podniesione być mogą.  Ażeby po­
k ry ć  nadzwyczajne po t rzeby  pańs twa  Król  bawa rsk i  zwoła ł  sejm 
nadzwycza jny  na dzień 22.  maja b. r. jedynie w celu wyż po w o­
łanym.

F lo rentyńska „Opinione14 rozpisuje się t akże  o możliwości  
zw ołan ia  kongresu europejskiego. W ł o c h y  niemiałyby jej  zda ­
niem nic p rzec iw t emu,  tylko niemożnaby żądać od nich p op r ze ­
dniego rozbrojenia się. K on gre s  osiągnąłby tem prędzej  swój  cel, 
im bardziej  byłby prze ję ty p rzekonaniem,  żc po t rze ba  uwolnić ludy 
od wielkiego c iężaru gotowośc i  do wojny.  Ale celem kongresu

nie może być ze s t anowiska  włosk iego nie innego,  j a k  tylko usu­
nięcie t r aktatów'  z r.  1815.

L is t  z T  a r  a u t u  donosi ,  że s tojąca lam flota j e s t  go towa 
w razie po t rzeby  rozpocząć nawet działania  zaczepne.  P rz ed  kil­
koma dniami dano już  ro zkaz ,  ażeby działa nabito kar taczami ,  a 
karabiny  stojących na s t r aż y  żo łn ierzy  okr ę to wy ch  kulami.

Z F e r r a r y  piszą do dziennika „Conte  Cavour44, że na linii 
Padu ku 1< e r r a r z e  koncentrują  się bardzo spiesznie silne od­
działy piecłioty,  konnicy i ar tyleryi .  Główną podstawą tamtejszych 
fortyl ikacyj  j e s t  p rzyczó łek mostowy,  k tó ry broni  p rze jścia  przez 
r ze kę  Bono do doliny, wiodącej  z Bononii  do Florencyi ,  a k tó r y  
uważa ją  powszechnie za  niepodobny do zdobycia.  ’

W ło sk ie  ministerstwo wojny  wydało t e raz rozporządzenie ,  
że zacząw szy od i o. b. ni. muszą korpusy armii  mieć forinacyę,  
p rzep isaną tabelami dla s topy wojennej,  k tó re za łączone są do król .  
dekre tu  z 18. g rudnia 1864.

W  K o p e n h a d z e  ogłoszony zo s t a ł  13.  
za rządza jący  nowe wybory do sejmu, k tóre  
odbywać się w eatem królestwie 4. czerwca ,  
cze rw ca  r.  b.

Pod ług  wiadomości  otrzymanych w Londynie  po twie rdza  się 
zupełnie bombardowanie miasta Valparaiso.  Nunez o t rzym ał  
ins t ruk c j  ę, ażeby zb u r z y ł  w sz j s tk ie  chi leńskic i peruwiańsk ie  por ty .  
W  Q u i t o podpisaną została miedzy Chili i Pe ruwią  konweneya  
w celu dozwolenia posi łków l icuadorowi.

b. m. l ist królewski ,  
dla Volkst ingu mają 
a dla landst ingu 23.

L w u i r ,  15. maja. Mowa p. Th ie r sa  za ut rzymaniem pokoju,  
k tó r ą  w p rzeszłym tygodniu w piśmie naszem oceni l i śmy,  nic wy­
wołała  wprawdz ie  bezpośredniej  odpowiedzi  ze s t ro ny  rządu,  w czasie 
toczących się r o z p r a w  w ci ile p r awodawe zem f r a n c u z k ie m , lecz 
poś rednią  na nie odpowiedział były s łowa,  k tóre  przez Ce sa r za  N a ­
poleona w Auxerre  wyrzeczone zostały.  S łowa te bukiem dział  
zagrzmiały  po całej F rancyi ,  sprawiły ogromny popłoch na g ie łdz ie  
paryzkiej ,  spowodowały nowj'  spadek papie rów publicznych,  p r z e ­
raz i ły  cały świat  f inansowy,  handlowy i p rze mys łow y,  p rze raz i ł y  
cały naród f rancuzki ,  klóry,  przynajmniej  w części  swej  zd rowej  
i myślącej ,  s zcze rze  pragnie u tr zymania pokoju i p r ze k łada łby  od­
zyskanie  s t r aconych  swobód i wolności  w ew nę t rzn ych ,  nad wszelkie 
widoki  t e r ry to r i a lnego  powiększenia,  o k tó re  bez żadm-j może k o ­
rzyści ,  ty loma ofiarami moralnemi  i ma tcrynlnemi dobijać się w y ­
padnie.  Słowa cesarskie były niejako os t r zeżen iem dla większości  
ciała p rawodawczego ,  która chociaż z łożona z członków,  do dy­
nasty! napoleońskiej  szczerze  p rzywiązanych ,  j ednak  mowie pana 
Th ie r sa  żywo przyklaskiwała.  Now y to i wy mowny dow ód ,  j ak  
dalece wszelka wojenna  polityka niepopularną we Francy i  być musi.

Ce sa rz  Napoleon powiedział  w Au xer re ,  że nienawidzi  t r a k ­
ta tów z 1815 r o k u ,  że brzydzi się ty m i ,  co t r ak t a t y  te wziąśćby 
chcieli  za pods tawę  polityki f rancuzkiej .  Nie w t em nowego,  bo 
coś podobnego s łyszel i śny  już  w mowie t ronowej  z dnia 5. l i s to ­
pada 1863 r o k u ,  w której Cesa rz  Napoleon wys łąp i ł  z myślą po­
wszechnego  kongresu,  z . ła twić  ma jącego wiszące kwestye europe j ­
skie.  Ale w owym czasie żadne mocars two  nie zag raż a ł o  zakłó­
ceniem pok o ju ,  nikt  się nie u z b r a ja ł ,  s łowa więc cesa rskie  p r ze ­
brzmiały bez dalszego skutku. Ale dziś kiedy połowa Europy  s toi  
na stepie wojennej ,  kiely wojna lada chwile rozpoc ząć  się może,  
dziś s łowa  t e  mogą imicć znaczenie g łębokie i daleko sięgające.  
Są one niejako ilustracyą owej  wolności  działania,  k tó r ą  sobie 
F ra n c y a  zas t r zega  obol neut ra lności  swej  w  obec wypadków,  na 
j akie się w Niemczech zanosi.

T r a k t a t y  z 1815 roku o tyle tylko pogorszyły położenie 
F ran cy i  w porównanii  z pozycyą jej za dawnej  m o n a rc h i i ,  
p rzed  wojnami rewoluiyi  i p i e rwszego  ce sa r s t wa ,  iż odd a ły  pod 
panowanie  P rus  kraje  liemieckie na l ewym brzegu Renu,  k tó re  da­
wniej  były pod w Luką duchownych elekto rów by łego pańs twa  
rzymsko-niemieck iego.  Ty m bowiem sposobem Francya ,  k t ó r a  da ­
wniej  o toczona była famemi drobnemi pańs tewkami  bez żadnego 
pol i tycznego znaczenie,  dostała za bezpośredniego  sąsiada silną 
monarchie , postawioin niejako na s t r aży p rzec iw ko  wszelkiemu 
działaniu jej  na zewnątrz skierowanemu.  Niewy go dn a  t a  dla F ran cy i  
pozycya ciągłym j e s t  wyrzu tem dla pamięci  za łożyciela dynas tyi  
napoleońskiej ,  któregi  długoletnie wojny skończy ły  się w  ostatnim 
rezul tac ie  is totnem ufzczupleniem Francy i ,  zwłaszcza iż p ie rwszy  
konzul ,  objąwszy dykiatoryalną władzę,  cały l ewy  b r z e g  Re n u  z a ­
s t a ł  w posiadaniu republiki f r a ncuzk ie j ,  której  wojska kraj  t en na 
pańs twie  r z jmsko-n ieh ieck ien i  zdobyły.  Nienawiść więc t r ak ta tów  
z 1815  roku znaczy w myśli  Cesa rza  Napoleona przedewszystkie in 
chęć pozbawienia Prus lewego b r zegu  Renu i p rzywrócen ia  wzg lę ­
dem Francyi  status quo ante p r zed  chwilą,  w k tó rej  Napoleon 1. 
j a k o  pierwszy konzul  F ran cyę  zawładną ł ,  a przynajmniej przywró­
cenie czegoś podobnego do planu j a k i  był  przed wybuchem rewo-



lucyi f rancuzkiej .  T rudn o  p rzypuśc ić  żeby p. B i sma rk  tego nie 
w id z i a ł ,  żeby w kombinac jach  i planach swoich o tern p r zepo-  
mnieć mógł.

Pomimo tego dzienniki  ministerynlne pruskie podżega ją  nie­
us tannie do rozpoczęcia wo jny ,  cała armia p ruska oczekuje tylko 
ro zk a zó w  rozpoczęc ia  k r ok ów  nieprzyjacie lskich.  Zdawa łoby  się 
iż p. B i sma rk  gotów je st  poświęcić lewy b r z e g  Renu,  w nadziei  że 
F ra nc ya ,  t ą  ofiarą dla planów jego  pozyskana ,  f aworyz ow ać  będzie 
a przyna jmniej  p r zeszkadzać  nie będzie p rzeprowadzen iu  hegemonii  
P r u s  w dzisiejszej  r zes zy  niemieckiej .  Ale w rachubie tej  p. Bi s­
m a r k  g r ubo  pomylić się może,  bo Niemcy w państwo związkowe  
pod hegemonią P rus  złączone,  daleko by mogły być dla F rancy i  
n iewygodnie jsze i groźniejsze niż obecne sąsiadowanie jej  z P r u ­
sami,  aczkolwiek  lewy b rze g  Renu posiadającemi.  W  zamęcie jaki-  
by  wojna w Niemczech zrodz i ła ,  Cesa rz  Napoleon p r zywłaszczyć  
sobie zdoła l ewy brzeg Renu,  ale P rusom w owładnięciu Niemiec 
pewno nie dopomoże,  i owszem pr zeszkadzać  im będzie w dobrze 
z rozumianym własnym interesie .  Nie wie rzymy ażeby,  j ak  „Memo­
riał  dipIomatique“ donosi ,  p. Drouin de Lłuiys t e ra ż  już  rozesłać  
miał  okólnik do aj entów dyplomatycznych f rancuskich  z ośw ia dcz e ­
niem, iż obecny stan r zeszy  niemieckiej  w g łównych  podstawach 
nie może być zmieniony bez zezwolenia wszys tk ich prawie mo­
c a r s t w  europejskie!),  bo oświadczenie,  t akowe dziś już  uczynione,  
by łob y  n ie po t r ze bn e m , p rzedwczesnem zdemaskowaniem s i ę ,  ale 
pewni  j e s te śmy,  że F ran cya  w danym czas ie w duchu takiego 
oświadczen ia  działać będzie i hegemonii  p ruskie j  w Niemczech tern 
ł a twiej  p rzeszkodz i ,  iż zamiary  Prus w Niemczech samych na silny 
opór  natrafią,  j ak  to wcześnie już dowodzi wotum sejmu zw ią z k o ­
wego w sp raw ie  wniosku sa sk iego ,  w k tó remto wotum wszys tkie 
znacznie jsze  r zą d y  niemieckie przeciwko Prusom stanęły.

W  ogóle p. Bi smark,  zdaniem naszem,  rozpocząć  chce g rę  
bardzo  niebezpieczną.  Rola Caroura w Niemczech p rzeprowadz ić  
się nie da. W e  W ło sze ch  wielka część ludności ,  zwłasz cza  ta 
część,  k tóra oświatą i i n t e l igenc ją  góruje,  p rzesiąkła  była od dawna 
rewolucy jnemi  wyobrażeniami ,  dążyła do jedności  włoskiej ,  niby dla 
tego,  żeby W ło ch y  były dla Włoch,  żeby nie były jak dawniej ,  
polem b i t ew dla wojsk f rancuzkich ,  niemieckich i innych.  Nie dziw,  
że  w obec t ak iego usposobienia  wielkiej części  swych  poddanych,  
p r aw o w ic i  monarchowie włoscy nie zawsze rządzić mogli wed ług 
zasad l iberalnych,  zmuszeni  będąc  do kompromowania  częs tych spi ­
sk ów  i ko nsp i r ac j i ,  zkąd nieustanna fermentacya i n ienkon ten towa-  
nie ciągle wyras ta ły.  W  Niemczech  tak nie j e s t ,  dzięki  Bogu.  Tu  
p raw ie  wszędzie  z małemi wyjątkami  panuje zgoda między m o n a r ­
chami a ludem.  Nie masz w Niemczech Króles twa Obojga Sycyli i ,  
k t ó r eby  banda fi l ibust icró w w kilku tygodnie rozburzyć  mogła.  
N aró d  niemiecki pragnie wprawdz ie  rozsądnej r eo r g an iz ac j i  związku 
fede racy jnego,  lecz wcale nie pragnie dostać s i e  p«d mil i tarny ab ­
solutyzm r ząd ów  pruskich .  S łowem zamiary p. Bi smarka ,  w obec 
wszys tk ich tych okoliczności ,  zdają  się tak t rudne do p r ze p ro w a­
dzenia,  t ak  wielkiem niebezpieczeństwem dla Prus samych g rożące,  
iż kto wie, azali  na p. Bi smark  u nie sprawdzi  się owe ąuem Deus  
vult perdere, dementat.

P. Bi smark snać liczy na si lną dywers je  ze s t rony  Włoch,  
k tó r e  Aus try i  W e n e c j e  zagrabićby  chciały.  Ale Austryn ze zw ią z ­
kiem niemieckim złączona ,  koal ieyi  Prus z Włochami  obawiać sie 
nie ma powodu.  Si ły jej wys ta rczą do zgniecenia n ieprzyjac iół  od 
północy i od południa,  zwłaszcza  iż walczyć będzie w słusznej  
sprawie  broniąc się tylko od napadu niczem nie usprawiedl iwionego.

W  obec t r w o g i ,  j aka  ogarnęła  całą Europę ,  powiedzieć nie­
s te ty  nie można,  że mocars twa neu tralne  mają in te res  w p r ze sz k o ­
dzeniu wojnie,  na j a k ą  sie zanosi .  Inteies ten ma tylko Anglia 
sama,  ale usi łowania jej są bezskuteczne ,  bo Angl ia  od dawna już  
w y rz ek ł a  się wszelkiego wpływu na sprawy europejskie.  In teresu 
t ego nie mają ani F rancya ,  ani nawet  Risya.  F rancy a  spodz iewa 
się zaga rn ąć  lewy b r z e g  Benu,  a dla Rtsyi  otwierają sie widoki 
p rze pro wad zen ia  na wschodz ie  dawniejszych planów Cesa rza  Miko­
łaja,  k tó rym dziś nic nie p rzeszkodz i ,  bo Turcya własnemi  swemi 
si łami b ron ić  się będzie musiała.  J edna o y b a  tylko Anglia pomoc 
jej może przyniesie ,  jeżeli  fanatyczne- zamiłowanie pokoju ludu an­
gielskiego,  i b rzydzenie  się j ego wsze lką vojną temu nie p r ze sz k o­
dzą.  Ju ż  „Memor ia ł  dip lomat iqne“ donosi ł  o zamiarze Rosyi  w k r o ­
czenia do Ks ięs tw  Nadduna jskich  w 150.(00 wojska.  Siła to za 
wielka,  j eże l iby  tylko uspokojenie Mułtan i Wołoszczyzny w wido­
kach Rosyi  być miało,  siła tak znaczna bęlzie miała p rzeznaczen ie  
dalej sięgające.  „ P a t r i e "  znow- donosi ,  że Turcya w kro cz yć  ma do 
Księs tw ,  k t ó r e  wyborem Księcia zagranicznego,  prawom jej m on ar ­
szym uwłacza ją .  J a k ż e ż  tam ła two przyjść może do starc ia ,  k tó ­
rego  dalsze skutki  dziś j e szcze  obliczyć się nie dadzą.

S łaba  więc j e s t  nadzieja u t r zym ania  pokoj«. fndependance 
belge“ w ostatnim numerze powiada j ako  o wieści pocieszającej ,  iż 
t r z y  wielkie moc ars twa  rob ią  zabiegi  około zebrania powszechnego  
k ong res u  europe jsk iego i o drugiej  wieści ,  że Aus t iya  negocyować  
ma  z F rancyą względem odstąpienia Włochom prowincyi weneckich.  
Wieśc i  takowe nikogo nie pocieszą.  Trudni) się łudzić, idea k o n ­
gresu,  r az  odrzucona,  nie ł a two podjąć się da. Okoliczności  dzi ­
siejsze wca le  nie są po temu.  A co do wieści  o cobrowolnem 
ustąpieniu Wenecy i ,  t 0 p rosty  bąk gazeciarski ,  jeden z tych bąków,  
k tó remi dzienniki  karmią publ iczność,  nie mając jej  nh pewnego 
do doniesienia.

Monarchia Aust-ryacka.
W i e d e ń ,  14. maja.  (N o w in y  dworu. —  Wiadomości bie­

żące.)  Najj .  Pan p rzybył  wczora j  o godzinie 8mej ż rana z SchOn- 
brunnu do Wiednia i p rzy jmował  mini st rów łir. Mensdorffa i Itr. Be l-  
crcdi ,  fzm. Benedeka i minisfra wojny Fra ncka .  O godzinie . ,12tej  
książę Karol  badeński ,  pułkownik pułku d ragonów Wind i scbpra tza ,  
miał  audycncyo u Najj.  Pana.  O godzinie 2giej Najj .  Pan powróci ł  
do ScbOnbrunnu.  Do sioło cesa rskiego  w SehOnbrunnie byli z a ­
proszeni  książę Karol  badeński ,  fzm. Benedek,  minister  F ra ne k ,  t u ­
dzież j enera łowie  T l iun ,  Hnuslab i Kuyn.  U J.  C. M. Arcyksięcia 
Ludwika  był  wcz ora j  obiad familijny, na który byli zaproszeni  
wszyscy  członkowie najwyższego dworu.  Obiegająca w Budzie po­
g łoska,  że w razie wybuchu wojny Najj,  Pani zamieszka w Budzie,  
zdaje się po twie rdzać ,  ile że w apa r t amentach Najj.  Pani p r z e d ­
s iębrane są wielkie zmiany.

Fzm.  Benedek i marszałek Hess znajdowal i  sie p r zedwczora j  
na naradzie woj skowej  u p. ministra wojny.  Fzm. Benedek udaje
sie w krotce  do Pardubi tz  dla objęcia komendy.

Z Wiednia donoszą,  iż znakomi te damy a r y s to k r a c j i  t amte j ­
szej  zamierzają  za łożyć szlachecki  komi tet  damski  dla p ie lęgnowa­
nia i wspie rania  rannych wojowników aus rr j  aekirl i .  Komi te t  wyda 
zatem odezwę do wszys tkich właściciel i  domów wiejskich w Do-
biingu, Hietzingu i t. p. z zapytaniem,  pod jakicmi warunkami  chc ie ­
liby domy swoje oddać do dy spo zy c j i  komitetu.  Bomy z wiel-
kiemi ogrodami szczególnie są poszukiwane .  Dla pokrycia  kosz tów 
knmi let  za rządz ić  chce loteryą z znacznemi wygranemi ,  przez  cz ło n ­
ków komitetu dos ta rczyć  się mającemu

Wielu obywatel i  wiedeńskich udało sie do jenera lne j  komendy 
z oświadczeniem,  iż na przypadek wojny wezmą po dwóch lub
t rzech  rannych do pielęgnowania na własny koszt .  —  Wielki  j e s t  
śc isk do biór  wer b u nk o w yc h ;  od rana do możnego wieczora  kupy 
młodz ieży  t r zym aja  w oblężeniu place a senfernnkowe,  w Wiedniu 
samym w jednym dniu zawerbowonn do 400 ludzi zdolnych do
broni.  N aw et  młodz ież  10 letnia spieszy do biór  werbunkowych.

(M anifestacye  patryotyczne w W iedniu .)  Zakon r yce rzy  
niemieckich ofiarował  na wypadek wojny mini sters twu wojny 30 
s iós t r  zakonu niemieckiego do pielęgnowania ranionych w szpi ta lach 
potowych i of iarował  się oprócz lego,  u rządz ić  i u t r zym ywa ć  w łas ­
nym kosz tem na ten sam cel tak w Szląsku j a k  i w południowym 
Tyro l u  w posiadłościach zakonu po jednym szpitalu.  Mini ster stwo 
wojny uważa  za miły obowiązek,  podać ten wzn iosły akt  p a t ryo -  
t j z m u  do wiadomości  powszechnej .

(G łów ne  zarysy  pojednania z W ęgrami.)  Pod tym napi ­
som przynosi  „AUg. Z t g . “ kor esp on de nc j ę  z P e s z t, n z 8. b. m., 
z k tó rej  p rzy ta cza  „Gaze ta  wiedeńska" nas tępująca ustępy :

W  chwili  —  powiada koresponden t  —  w której  sejm za ­
b iera się do ro zpraw nad ważną kwes tyą  sp raw spójnych,  eieka- 
wem będzie dla waszych czytelników dowiedzieć się, że już  k i lka ­
k ro tn ie  odbywały  się k onf e renc je  miedzy mężami,  k tórzy  mogą 
znać zamiary r ządu i znakomitymi członkami sejmu dla tym cz as o­
wego porozumienia sie nad pewnemi g łównemi  podstawami .  Z j e ­
dnej s l rony  stawiano pewne ,  konces je  j ako lpasinmm, gdy ty mc za­
sem druga s t rona przeds tawia ła  pewne pnnktn j ako  minimum tego.  
czego kraj  spodz iewać sic ma prawo.  W  obrębie tych k w e s t \ j  
porusza ła  się dyskusyn,  a chociaż nie doprowadzi ła  ona do żadnego 
kompromisu,  mogą przecież zasady,  k tó re tu skreś l ić  zamierzam,  
s łużyć za podstawę racyonalncgo pojednania się z W ęgrami.

Ja k o  sp rawy  spólne pos tawiono:  J )  e. k. d w ó r ;  2 )  armie 
p rzez  wza jemne ustanawianie kontyngensu  przypadającego  na obie 
połowy całej  monarchi i ,  watowanie  nadzwyczajnego  kontynger.su i 
oznaczanie czasu s łużby wojskow e j ; 3} oprocentowan ie  i am or t yza ­
c j a  długu pańs twa j ako  też zaciąganie pożyczk i ;  4 )  nadawanie 
subwencyj  ze s t rony  c . ' f lg°  p a ń s t w a ; 5 )  budże t  mini s t ers tw pań­
s tw a ;  6 )  dochody monopolów pań s twa ;  T ) w y m i a r  i sposób pobie­
rania poda tków niesta łych dla zaprowadzen ia  ile możności  j e dn a­
kowych cen odpowiednich ar tykułów han d l owy ch ;  8 )  oznaczanie i
sum,  k tó re  na pokrycie potrzeb państwa po odtrąceniu wpływają-  1 
cych bezpoś redn io  do skarbu państwa dochodów u d rodze autono- 1 
micznych admin i s t r ac j i  finansowych obudwu komplexów pańs twa,  ( 
pod ług  kwoty  umówionej  ż g«ry t ak co do normalnych hudżetó * 1
pańs twa  jak i na wypadk i  nadzwyczajnej  po t rzeby  na d łuższy  cza* 
mają być ściągane i peryodyeznie odstawiane do skarbu państw;li  « 
9 )  sp rawy  mennicze,  pieniężne,  k redy towe  i ban ko w e;  10)  cła: *
1 1)  system te l e g r a f ów ;  12)  naiwyzsza r achunkowa  kont rola pań'  11 
s t w a ; 13)  wsp ie ranie ś r odków komunikacyjnych,  k tó rych isufieui* v 
i obrotu wymaga ją inlcresa państwa.  i>

Dla załatwiania tych spraw zbierałaby  sie równa liczba we'  8
gicrsk ich  i innokrn iowych czlonkow sejmowych w spólne ciało rc'  
p rezen tacy jne  ( d e l e g a c j ą ) ,  które miałoby wotum decydujące,  " h
cz łonkowie  niebylihy związani  żadnrmi  ins t rukc jami .  Sposób udział" a 
węgie rskie j  izby magna tów ustanowiłby sejm węgierski .  Ze stron.'  "  
Kroacyi  i Siedmiogrodu  p»'żydauoby do liczby rep rez en tan tów we' 
g ie rsk ieh  z g r o n a  ich deputowanych znajdojneyel i  sie na sejmie w*1' s] 
gi ersk im l iczbę odpowiednią cyfrze ich ludności.  Zmiana tej za'  n; 
sady mogłaby nastąpić tylko za przyzwolen iem sejmu w ę g i e r s k i e j !  1"

Na czele r zą du  pańs twa s ta łoby mini sters two pańs twa  dl’ 
sp raw  zagran icznych ,  wojny,  finansów państwa i handlu.  S t a ł y m 1 **■ 
cz łonkami ra d y  IRnist eryalnej  byliby jeden najwyższy kanclerz, n"' 
dworny  dla niemiecko-sławiańskich prowincyj ,  a j eden  dla krajń 'v 81
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korony w ęg ie r sk ie j :  op rócz tego miałby monarcha prawo,  mianować 
konferencyjnych mini s t rów państwa bez teki z uwzględnieniem od­
powiedniego zas tęps twa in te resów obudwu komplexów.

Najwyższy  węgie rski  kanc le rz  nadworny ma rep rezen tować  
W ę g r y  w radz ie  ministeryalnej ,  i w sp rawach  pańs twa ma być od­
powiedzialnym w obec spólnego ciała r ep rezen tacyjnego ,  a w s p r a ­
wach k ra jowych w cbec węgier skiego  sejmu krajowego.  Jego  po­
wołaniem byłoby udzielać rozporządzenia  mini sters twa pańs twa w sp ra ­
wach pańs twa au tonomicznemu węgier skiemu rządowi  k ra jowemu do 
zastosowania się. Na czele węg ier skiego rządu kra jowego,  k tó ry 
obejmowałby gałęz ie  wewnęt rznej  admini s t r ac j i  poli tycznej ,  wyzn a­
n a ,  oświaty,  sp rawiedl iwośc i ,  finansów krajowych j ako też  w ew nę ­
t rzne sprawy p rzemys łowe i komunikacyjne,  staliby odpowiedzialni  
w obec sejmu węgier skiego se k re ta r z e  państwa,  k tó rych  naczelni ­
kiem byłby Tawcrn ik .  Konferencyn tych se k re t a rz ów  ma układać 
pfopozycye dla sejmu k rajowego .  Za naruszenia prawa mogą oni 
*godna uchwałą  obudwu izb być pociągnięci  do odpowiedzialności ,  
a sądzić ma ich w takim razie tabula septemwiralna.  Zn rozpo­
rządzenia mini ste rs twa pańs lwa  niebylhy węgierski  r ząd krajowy 
odpowiedzialnym, gdyż  podług natura lnego uporządkowania  p rzyna­
leżnych organów me może mini s te rs two  państwa zależeć od sejmu 
krajowego,  lecz tylko stać na równi  zc soólną delegacją .  Nako-  
oiec nadmienić j e szcze  po t rzeba,  ż.e ułożony na dłuższy peryód 
Oormalny budże t  może być zmieniony tylko za przyzwoleniem obu­
dwu izb i korony.

W l o e l i y .
(P r z y  gotowani o do boju.)  Główna kwate ra  armii włoskie j  

Przeniesiona już  do Placcncyi ,  w kilku więc uniach przyjść może 
do rozpoczęc ia  k r ok ó w  nieprzyjacielskich na południowym teat rze  
Wojny.

Dekretem królewskim z dnia fi. maja Garibaldi  mianowany 
Został komendan tem korpusu ochotników,  zorganizować się mają­
cego. Ochotnicy będą mieć sz tandar  narodowy,  złożą przys ięgę na 
wierność Królowi i konstytucyi .  Przyjmowani  będą tylko t acy  co 
poborowi  wojskowemu nie podlegają.  Ochotnicy poddać się muszą 
prawom wojskowym i s łużyć r ok  cały.  Na t e raz  fo rmować  się ma 
20 batal ionów ochotników.  Rząd ma w każdym czasie p rawo  r o ­
związać korpus ochotników.  W takim razie każdemu ochotnikowi 
wypłacony będzie zołd ca łoroczny  lub półroczny ,  w miarę pełnio­
nej s łużby jako gratyf ikacya.

R R O I I R l .
(R ozpraw y o sta teczne  w lwowskim  c. k. sądzie krajow ym .) K r a d z i e ż .  

A ndrzej Iw ancczko z T yraw y  w ołoskiej, w pow iecie sanockim , 33 la t liczący, 
Obr. rz. kat., parobek, już k a rany  za  gw ałt publiczny, u k rad ł swem u służbo- 
dawcy w e Lw ow ie kaw ałek  axam itu w arto śc i 8 z łr. i 4 flaszki w ina, tudzież 
Przyw łaszczył sobie ta la ra  znalezionego w jednym  z ogrodów  pryw atnych, za 
co na rozpraw ie  ostatecznej w dniu 12go b. m. skazany został na 4 m iesiące 
cięż. w ięzienia, (prok. p rop . (i m iesięcy) i p rzy ją ł wyrok, (prezyd. rad zca  sądu 
kraj. p. D zierżyńsk i, o skarż, rad zca  sądu kraj. i  prok. pań. p. Danek).

Jakób S t e f a  n o w s k i ,  w łościanin  z Rawy, 25 lat, stanu  wolnego, ob. 
rz. k a t., p rzyznał się, że w  paźd z ie rn ik u  1865 w  nocy uk rad ł w  R aw ie z m iej­
sca zam kniętego faskę miodu i inne rzeczy  w artości 11 z łr . w spólnie z w łaśc i­
cielem realności Sem kiein M atw ijczukiem , 36 la t liczącym , obr. g r . k a t., ju ż  
karanym  krym inalnie za k rad zież , u którego naw et znaleziono rz ec zy  sk ra ­
dzione. Na rozpraw ie  ostatecznej w dniu 14go b. in. St. skazany  został na  1 
miesiąc cięż. w iąz., ;i M ., k tó ry  w szystk iego w ypiera  się uporczyw ie, na 6 m ie­
sięcy cięż. w ięzienia, i obadwaj p rzy ję li w yroki, (prezyd. ra d zc a  sądu k ra jo ­
wego p. M ogielnicki, oskarżycie l rad zca  sądu k ra j. i prok. pań. pan D anek).

Dnia 13. m arca  b. r .  po południu  jed en  z tu tejszych kupców  p rz y trz y ­
mał na K rakow skiem  człow ieka, k tó ry  wytrychem  o tw iera ł drzw i jego składu 
1 z najw iększą spokojnością utrzym yw ał, że je s t  cieślą zamówionym do roboty 
1 w tym składzie chce um ieścić sw oje m ateryały  dla zabezp ieczen ia  ich od 
złodziei. B ył to, ja k  sic później przekonano, Jan  P aste rn ak , cieśla  z Lw ow a, 

lat liczący, obr. rz . kat., ju ż  2 razy  karany  za k radzież , k tó ry  na ro z p ra ­
wie ostatecznej w  dniu l4go  b. m. pomimo w ypieran ia  się skazany  został zgo­
dnie z wnioskiem  p ro k u ra to ry i państw a na 6 m iesięcy eieżliiego w ięzienia, 

i (prezyd. rad zca  sądu k ra j. p. M ogielnicki, oskarż, zast. n ad prokura to ra  państ.
P- L i d l ) .

(S towarzyszenie  ku dostarczaniu  potrzeb domowych) już  teraz dokłada 
i starania, aby członkom i uczestnikom swoim mogło dostarczyć p rzed  nadejściem 

7-iiny potrzebną ilość drzewa. Aby powziąść wiadomość, j a k a  ilość d rzew a 
’"oże być potrzebną, komitet zaw ezw ał wszystkich członków i uczestników sto- 

1 Warzyszenia, aby w  ciągu b. m. pospieszyli  oznaczyć, ile d rzew a  każden z nich 
Potrzebować będzie. Drzewo to bodzie można nabyć plącąc do kasy  stowarzy- 
Szenia za każden sag  po 1 złr .  miesięcznie, a to od J. czerwca  b. r.

(P ożary .) W P o t o c z k u ,  w pow iecie Śniatyńskim . dnia 18. z. m. sp a ­
dły się  trzy  domy w łościańskie z budynkam i gospodarskiem i, narzędziam i ro l- 

1 '“ czerni i zapasam i paszy. Szkoda w ynosi 1450 z łr . Przyczyna pożaru  je s t  nie
Wiadoma.

W  D z i k o w i e ,  w pow iecie L ubaczow skim , dnia 5go I). m. w nocy 
sPalił się  dom z budynkam i gospodarskiem i, zapasam i zboża, narzędziam i ro l- 
niczemi i innem i nieruchom ościam i. Szkoda wynosi 4200 z łr. w. a. Ogień był 
Po łożony .
^ W R u d z i e  r ó ż a n i e c  k i e j ,  w pow iecie C ieszanowskim , dnia ogo 

m. w ybuchł pożar w  lesie  i w ypaliło się około 6U m orgów. 
g. W  S u r o c h o w i e ,  w pow iecie Jarosław skim , dnia lOgo z. m. spalił 

? dom w łościańsk i z budynkam i gospodarskiem i i zapasam i zboża.

W  T u r c e ,  w pow iecie G w oździeekim , dnia 2go b. tn. spa liła  się  k a r ­
czma od piorunu. Szkoda wynosi 190 z łr. K arczm a była zaasekurow ana.

W  H u  s i a t y  n i e  tegoż dnia spalił się tak że  od p iorunu  dach słom iany
na jednym  z domów. Szkoda wynosi około 50 z łr .

W  L u b n i e ,  w pow iecie D ubieckim , dnia 22go z. m. sp a lił się dom 
w łościański. P rzyczyna pożaru  n ie je s t  wiadoma.

4V S a s  o w i e ,  w pow iecie Olesko, dnia 2~go z. m. spalił się dom w ło ­
ściański. S zkoda  wynosi 60 z łr . w. a. P rzyczyna  pożaru  łakże nie je s t  w ia ­
doma.

W  K r z y w e i n ,  w pow iecie  B orynia. dnia £go b. m. spaliły  się od pio­
runu 2 domy w łośc iańsk ie .

(Śc igany  je s t)  jako podejrzany  o podpalenie iz ra e lita  M ichał H i l f s t e i n  
v. M a c h a u f ,  hand larz  koni z M odlnicy, w osta tn ich  ezasaeh zam ieszkały  
w B ronow icach  m ałych pod L iszkam i, liczący  około 50 lat.

W  K o c i u b i ń c z y k a c h ,  w pow iecie H usiatyńskim , dnia 30go z. m. 
dwie dziew ki udały  się na rosy jsk i b rz eg  Z brueza  dla zb ieran ia  ziela, lecz 
p rzes tra szo n e  p rzez  s traż  g ran iczn ą , uciekając  z pospiechem , utonęły.

(Sam obójstw o.) K enia R zechow ska z K ołbajow ic, w  pow iecie Rudki, 60 
lat licząca  i c ie rp iąca  od daw na na m elancholię, odebrała  sobie życie p rzez  
utopienie się w D niestrze.

(S p raw a  nadzoru  szkoły izrae lick ie j w K rakow ie.) „K rak. Z tg .“ do n o si: 
Jak  się dowiadujem y, uwolniło wysokie m inisterstw o s tan u  konsysto rz  b iskupi 
w  K rakow ie od n adzoru  nad g łów ną szkolą iz rae lick ą  w K rakow ie, i postano­
wiło tym czasow o aż do wykonania a rtyku łu  V. §. 10. ustaw y z 5. m arca 1862, 
ażeby do bezpośredniego nadzorow ania  tej szko ły  ustanow iono dwóch in sp ek ­
torów  z pomiędzy iz rae lick ich  członków  gininy, a spraw y pow iatow ego i na ­
czelnego nadzoru  poruezono c. k. in spek torow i szkół ludow ych, dodając mu dla 
zastępstw a w  raz ie  p rzeszkody  jednego z dyrektorów  szkó ł kato lick ich  w  K ra ­
kowie.

(Co do sporu o zarząd  łundaeyi bukow ińskiego w łaśc ic ie la  dóbr ś. p. 
Jerzego  G afienko) dla ubogich w  K rakow ie w sum ie 3500 z łr. w . a. dow iaduje 
się „K rak. Zfg.“, że zarząd  len zo sta ł tak że  w osta tn ie j in s ta n c ji  przyznany  
p rzez  wys. m inisterstw o stanu  gm inie m iasta K rakow a.

p r z e m y s ł  i r t  «  f» :{■' A Ite ć -Ui' i a *
Ceny p rze  cię lin; cz te rech g łównych  ga tunków zboża  i innych 

a r ty k u łó w  w II. połowie miesiąca kwietnia 1866 były nas tępujące na 
t a rgach  w miasteczkach :
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ar. cen. z r .  | cen. | cen. cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryacką

Mec pszenicy 4 50 5 10 4 60 4 50 4 80 5 .
3 . 3 50 3 70 3 70 3 10 3 20

jęcznuenia  . 2 60 3 3 , 3 10 2 80 2 90
owsa . , , 1 20 1 30 1 50 1 15 I 60 1 44
lireczki . . 3 3 50 2 80 3 45 3 20 ♦ *•
kukurudzy  . 4 25 ♦ 4 50 , * ♦

z iemniaków . 1 50 1 60 1 80 1 65 1 60
Cetn.u- s iana „ Ą 1 1 . 1 50 1 50 1 10 1 20

wełny . . . . ♦ . « , * • ♦
.. nasienia koniczn * . # * •

8ąg d r ze w a  tw ard eg o 5 6 5 20 5 20 6 , 4 20
„ „ miękkiego 4 , 5 . 4 10 * * 4 3 ♦

Funt  mięsa wołowego 9 , 10 8 9 10 10
Mas okowity 75 . 42 ♦ 47 * 45 4 66 . 54

W i e d e ń ,  13. maja.  ( T a r g  na w ołg .)  Na naszym wczoraj  
szym ta rgu  było 3392  wołów,  a k tó ry ch  sp rzedano  na po trzeb  
miasta 20 8 9  sztuk,  i p łacono za wołu ważąc ego  od 520 do 7 40  0  
115 złr.  do 190 złr. ,  za cetuar  23 do 25 zł r .

Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  14. maja.  „Nordd.  Allg. Zfg.“ rozpisując się o s t a ­

nowisku Prus w obce u s i ł o w a ń  za r eforma powiada :  „Jeźl i  P rusy  
są zmuszone walczyć o swoją exys tencyę,  tedy powinnyby  rozw a­
żyć,  j ak dalece moźnaby użyć naglącej  pot rzeby narodu  co do p r z e ­
ksz ta ł cen ia  ustawy związkowej  j ako  dźwigni własnej  potęgi  i j ako 
broni  wojennej .  Jeźli ,  j a k  się zdaje,  wymierzone  są uzbrojenia  
r ządów niemieckich p rzec iw Prusom a za raz em  przeciw n a j sk r o ­
mniejszym żądaniom narodowym,  natenczas musiałaby t aka wojna,  
rozpoczę ta  j ako  gabinetowa,  zamienić się wkró t ce  w wojnę na­
rodową.  “

P a r y ż ,  14.  maja. Wieczorny Moni tor  donosi :  „Uour ie r  du 
d imanche“ o t rzymał  drugie ost rzeżenie ,  „Union de l ’Oues t“ o t r z y ­
mała p ie rwsze  os t r zeżenie  za ar tyku ł ,  w k tórym spo twa rza  zamiary  
rządu,  p rzedstawia jąc  je jako podniecające do wojny w chwili ,  
kiedy tenże podwaja swoje usi łowania,  aby zapewnić pokój Europie.  
—  „J ourna l  des Deba t s“ ogłasza pó łurzędową korespondencyę z Flo-  
rencyi ,  k tó r a  wyznaje,  że W ł och y  nie uznają się już  zwiazanemi 
zobowiązaniem n ieatakowania Austryi .  Urzędowe  mianowanie G ar i -  
baldego j e s t  już  aktem wojennym.



B r u x e l a ,  14.  maja.  Książę Oranii  p r zyb y ł  w odwiedz iny  
n a  dw ór  belgijski .  Tym p ie rwszym odwiedzinom holenderskiego 
ks ięc ia  p rzyzna ją  tu  wielkie znaczenie.

B u k a r e s z t ,  13.  maja.  W y s t r z a ł y  dzia łowe ogłasza ją  w tej 
chwi l i  l udności  wybór  księcia Hohenzol lern p r ze z  zg romadzen ie  
p r aw o d aw c ze .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 15. maja.

H otel G eorge: P P . H r. Ł ąezyńsk i H enr., z D m ytrow ic. — K om arnieki 
B oi., z Sassow a. — L ip sk i Felix, z P rzem yśla. — S loneck i Rud., z Załuezy.

Hotel L an g a : E sch erich  Edw., e. k . ra d ze a  finans., z W iednia. — Sehu- 
daw a Jakób , c. k. rotm ., z Komorna. — S te ch e r Em il, c. k. n ad p o r., z Koło­
m yi.   B orkow ski Adolf, c. k. po ru czn ., z C zerniow iec. — O rłow ski Oktaw ,
z Połow ic.

H otel a n g ie lsk i1 Pieściorow ski R ysz., z Kuźm ina. — T yszkow ski Ant., 
Z T rójcy.

H otel k rak o w sk i; R iss S tan ., c. k, kap itan  i S cliu tt W illi., c. k. nadpo- 
ru czn ik , z B r z e ż a n , ■— E b e r t W oje ., c. k. nadporucz., ze  S try ja . — Heym G u­
staw , c. k . nadporucz., z Kołomyi.

H otel pod białym koniem  : B r. B ruckm ann  K saw ., z W ołoszczy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 15. maja.

P P . : Hr. D rohojew ski Józef, do Balie. — H r. K arn ick i Teod., do W o l- 
czu ch . —  B rześciańsk i S ilw ., do R ustw eezka. — D em bski Józef, do R udna. — 
F a lk o w sk i W lad., do W ytry łow a. — Hulim ka Alex., do C hłopiatyna. — P iaseck i 
K aro l, do Lubyczy —  Czech Adolf, c. k. nadporuczn ik , i V otter Otto, c. k. 
p o ru czn ik , do K rakow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 15. maja 1 8 6 6 .

Największa  zmiana w 24 godzinach 32.0 d. 18.
Dni całkiem pogodnych było 13, mało pochmurnych 4,  dni ba rdzo 

pochmurnych było 18. całkiem posępnych 5. Jeźli  oznaczymy dnie 
pogodne =  0,  całkiem posepne =  10,  ś r ednia pochniurność  będzie
=  5.8.

Mgły nie było,  mróz był  w 3 dniach,  burzy  nie było.
Deszcz padał  w 6 dn iach,  i lość wody całego osadu a tmo­

s ferycznego wynosi ła 8 ' " 5 9 ,  największa ilość deszczu  w 24  godz.  
3 " ' 8 4  dn. 13.

W i a t r  podług  spos t rzeżeń odbywanych 3 r azy na dzień,  dzie­
lił  się w nas tępujący s p o só b : p ó ł n . l l ,  półn. -zach.  5,  zach.  32.  połud. -  
zach.  2, połud.  20,  połud. -wsch.  5, wsch.  9,  póln. -wscb.  1. Siła 
j ego była w ogóle mierna,  i to tak że jeźl i  zupe łna  ciszę oz n a­
czymy pr zez  =  0, gwa ł towną  burze  p rzez  =  10, śr edni  stan 
w całym miesiącu będzie —  1.5.

Ś redn ia  na ozononietrze Selionbeina wyros i ła  według s po ­
s t r zeżeń  odbywanych t r zy  razy dziennie 6.79.

Średnia  e l ek tryczność  powiet rza  na skali  8° była 0.88.
Średnia  na cyanomet rze  Saussura  wynosi ła  8.75.
W  porównaniu  z normalną p rzeciętną  było:
Ciśnienie powiet rza o 1 .‘" 13 3  w i ę k s z e ,  t emp era t u ra  o 

2 ° 8 2  wyższa,  ciśnienie pary o 0 . " ' 3 7  większe ,  wilgoć powie t rza  o 
0.09 pr.  C. mniejsza,  osad a tmosferyczny o 9 . " ' 4 4  mniejszy,  liczba 
dni z osadem o 8 mniejsza.  Dr.  R.

P ora

B aro m etr 
w m ierze  

pa r. sprow . 
do 0° Reau-

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  i siła  

w ia tru

Stan

atm osfery

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
10.god. w iecz .

3 2 5 6 4
325.52
325.46

■+■ 7 .8
■+■ 13.5 
-+- 8.0

88.6
68.3
90.3

zachodni sł. 
pó łn .-zach . „ 
zachodni „

pochmurno
n

deszcz

' r  k  a  ' fi '  S i .
D z iś  (p rzeds t .  po l sk ie ) :  n O z i e s i r c  <*«r  n a  w y d a n i u " ,  ope­

re tka  komiczna w 1 akcie,  „ E 4 o h i e t y  p l ą c z ą c e " ,  kome-  
dya w 1 akcie.  Przytero wielki koncer t  na s łomianych i d r e ­
wnianych inst rumentach,  wykonany przez  rodzinę de Cop.

Ju tro  ( p r ze ds t .  n i e m . ) :  „Błon Juan", o d e r :  „B£er s te i i in rn e  
G a s i " ,  wielka opera w 2 aktach.  Czw ar ty  występ  gościnny 
p. L u dw ik a  Bigm o  z Wiednia.

Ilość deszczu  3 '" .0 7 .

P r z e g l ą d
sp o s trzeżeń  m eteorologicznych we Lwow ie w  m iesiącu kw ietn iu  1866 r. 

Śred n i  stan ba r o m e t r u  b y ł  3 2 6 ' " 5 0 3  mia ry  paryzk ie j  p rzy  
t e m per a t u rz e  0.

Na jw y ż sz y  3 3 0 " ' 1 2  d. 23.  zrana.
Najn iższy 3 2 2 " ' 2 8  d. 19.  zrana.
Na jwiększa  zmiana w 24  godzinach 3 " ' 3 1  z d. 9.  na 10.
Ś re dn ia  t e m p e r a t u ra  była +  8° .53 R.
N a j w yż sz a  20. °2 d. 10.  w  połuduie.
Na jn iższa  —  0. °3 d. 20.  z rana.
Na j wię ksz a  zmiana w 24 godzinach 14°.3 d. 10.
Średn ie  ciśnienie pa ry  było 3 ' " 0 7  mia ry paryskiej .
Na jwyż sze  4 " ' 8 6  d. 29. w południe.
Najn iższe  l ' " 3 9  d. 24.  z rana.
Na jwiększa  zmiana w 24  godzinach 2 " ' 1 2  d. 28.  na 29.
Ś red n ia  wi lgoć p ow ie t rz a  wynos i ł a  71 .2  pr.  C.
Na jw iększa  93 .3  d. 15. zrana.
Na jmniej sza  14 4 .7  d. 18. w  południe.

li n f  s L w o w s k i .

Dnia 15. m aja,

D ukat h o le n d e rs k i .........................................w al. austr,
Dukat c e s a r s k i .............................................. „ „
Pólim peryał zł. r o s y j s k i ........................... „ „
Rubel sreb rn y  r o s y j s k i ...............................  „ „

„ papierow y r o s y j s k i .............................. „
T a la r  p r u s k i ..................................................  „ „
Polsk i k u ran t i p ięciozło tów ka . . . „ „
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. i 

„  „ „ m. k. za  100 zł.
G alicyjskie obligacye indem nizaeyjne
5 % P ożyczka n a r o d o w a ...................
A kcyegal. kol. żelaz . K arola Ludw ika

bez
kuponów

gotówką J towarem
zł. c. zł. i c.

6 17 6 27
6 19 6 34

10 62 10 92
1 97 2 05
1 42 1 46
1 89 1 95

65 83 67 92
69 85 71 43
56 50 58 08
58 17 59 08

145 33 150 33

Telegrafowany ktirs wiedeński .
Dnia 15. m aja.

5% M e ta lik i ...................................
5'?ó pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1860 roku  .......................
Alccye banku w iedeńskiego . .

,, „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów  szlerlingów
. S r e b r o    . .
D ukat p o j e d y ń e z y ........................

z łr .  | k r.

54 75
59 50
69 40

662 —

126 50
128 25
129 50

6 23

il.F u n d a c j a  S i k o r s k i e
(Oba cz  Gazeta L w o w s k a  Nr.  101.  z r. 1865 .)

Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k u  fu n d a c y i  z a  o k r e s  o d  1. k w i e t n ia  1 § 6 5  d o  3 1 ,  m a r c a  £§Gf>.
zł. c.P rzych o d y . zł .  c.

1. Czynsz dzie rżawny  z d ó b r ,  . . . .  40 00  .
2. P rz yc h ó d  z l a sów- . . . . . . . . .  31 7  6
3.  P r o w i z y e .................................................. .  98  98
4.  Nadzwy cz a jn e   .................... 64 30

4480  34
P rowizy e  od obl igacyj  fudacyjnych  . .  . 1171 80

Razem . . . . . . .  56 52  14
Do tego s tan  kasy  p rzy  o twarc iu  r achunku .  .  . 1223  19*/B

W ydatki. zł.  c. zł.
1. Podatki  bieżące z dóbr  fundacyjnych 954  74'/.,

Ogół  p rzycho dó w . 6875 3 3 ' /

2. W y d a tk i  na drogi,  kościoły itp. . . 55 71
3. „ na budowie dworskie . . . 3 1 7  82■/„
4. S łu żba  lasowa i dozór dóbr  . . . .  222 .
5. Wydatki administracyjne . . . . .  95 5 7 ' / .
6. Prowizye od kapitałów hipotecznych

i i n n e .........................   729  75
7. Legata roczne . . . . . . . . . .  52  50
8. Nadzwyczajne . . . . . . . . . .  124 37'/2
9. Rozdzielono między Z ak ł ady  g łucho­

niemych,  ś lepych i Sac re  Coe ur  . . . . . .  1350 .

3902 48
Zakłady otrzymały prócz tego od obli­

gacyj indemn..............................  1171 80

R a z e m .........................   5074  28
Do tego stan kasy przy Zamknięciu ra­

chunku .................................................................................   1801 5 ' / / )

Suma zgodna z przychodem  .................... 6875  3 3 %

*) P rzeznaczone  na u tw orzen ie  funduszu  do sp łacen ia  w swoim czasie  sumy 2100 zł, na  m ajątku fundacyi ciężącej.

Z  c . k. galic. drukarni rządowej.Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  IŁ u d y ń sk l.


